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Olbrzymi strejk 


Za poż0;em. — Krwawe starcia w penmi 
Stan oblężenia i sądy wojenne. 


Strejk, który wybuchł dn. 28 z. m. w Berlinie, 
rozszerzył się na całe Niemcy i objął przedsię: 
biorstwa wojskowe. Robotuicy żądają natychmia: 
stowego zawarcia pokoju bez zaburów i odszko» 
dowania, relormy wyborczej do sejmu pruskiego, 
polepszenia aprowizacyi i zniesienia militaryza: 
cyi robotników. W Berlinie strejk ogarnął 700.009 
robotników, przyczem przyszło do starć z policyą. 

Na prowincyi strejk sig wzmaga, częściowo 
zaś zmniejsza się — zależnie od miejscowości. 
Zasługuje na uwagę wzrost liczby strejkujących 
w Bochum w szybach węglowych, w Hamburgu, 
w Ludwigshafen. 

Rząd w dalszym ciągu zajmuje stanowisko nie» 
przejednane. ze strejkującymi nie chce rokować 
i na zgromadzenia nie zezwala. Na prośbę 4 po: 
słów snovalistycznych obu odłumów w sprawie 
zezwolenia na poulne zebranie mężów zautania 
w Berlinie, kanclerz udzielił zgoła dziwacznej 
odpowiedzi, iż żąda gwaruncyi, że celem zebra: 
nia będzie zakończenie strejku i że w przyszło: 
ści (?) robotnicy swe żądania będą stawiali w dros 
dze legalnej przez posiów. Naturalnię takie was 
runki" są stanowczą odmową. Nawet „Berl. 
Tagebl.*, potępisjący ostro strejk, wyraża swe 
zdumienie z powodu takich zgoła niemożliwych 
warunków — jak bowiem 4 posłów może zarę: 
czyć, że w „przyszłości”* (!) spontanicznie wybu: 
chające ruchy robotnicze będą tylko iegalnie sta: 
wiały swe postulaty!? 

Ciekawe, że w niektórych miejscowościach 
(Kolonia, Gdańsk) wiadze przystępowały mimo 
wszystko do rokowań i osiągały zdumiewające re: 
zultaty. W Kolonii prezydent rządu osobiście prze 
mawiał na zebraniu strejkujących, bardzo licz: 
nem; zapewniał, że rząd użyje wszystkich legal- 
nych środków, aby przeprowadzić równe prawo 
głosowania do sejinu pruskiego. 

Ogłoszono stan oblężenia w Berlinie. 

Sąd wojenny w Berlinie skazał jednego z 
kierowników  strejku pos. tow. Dittmanna 
ra zbrodnię zdrady stanu na 5 lat twierdzy, 
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Państwa centralne i ich sprzymierzeńcy trus 
dne mieli zadanie w walce z koalicyą, bo nies 
tylko że musiano dorównać olbrzymiemu przez 
ciwnikowi :silą militarną i starać się o zwycię: 
stwa na polach bitew, ale z powodu odcięcia tych 
państw od reszty świata, dzięki blokadzie po- 
„tężnej floty angielskiej, zdać się musiano tylko 
na własne zapasy i własną produkcyę. 

Wobec takiego położenia rządy wojujących 
państw „centralnych stanęły na stanowisku, że 
każde państwo dbać musi samo o siebie i wys 
żywić swą ludność z wiasnych tylko zbiorów, 
zamknięto granice, zabroniono wywozu. 

Kraj nasz, Galicya, nie mając wiasnego rządu, 
nie mógł zamknięcia wywozu zastosować. Jako 
bezpośredni teren ciężkich walk, po którym przes 
walały się olbrzymie armie austro:niemieckie i 
rosyjskie, narażony był nie tylko na zniszczenia, 
ale i na ciężkie rekwizycye., brał każdy, brali na: 
si, brali Niemcy, łupili Moeskale! 
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Skutek tego był taki, że w kraju naszym, który 
mial dość środków żywności, począł się uia 
wniać — głódl 

Po wypędzeniu Moskali po za Lwów. 


Niska racyu chleba i nieregularny przydział 
mąki dla naszego kraju wytworzyły handel pos 
kątny, w którym cena kilograma mąki doszła 
dv IU koron! Dziś zaledwie 5 miesięcy po zbio» 
rach, w którym to czasie ani razu unię dano peł: 
nej racyi chleba, a mąki bardzo mało, to też 
znaleźlśmy się w rozpaczliwem położeniu 
prawie zupelnego braku żywności. W większych 
miastach naszego kraju, w okręguch przemysłus 
wych i kopalnianych proletaryat stanął w obli- 
czu śmierci giodowej! Winien tu jest nietylko 
wojenny zaksad obrotu zbożem, który od saz 
uicgo początku swego istnienia traktuje nas po 
macoszemu -— wiani tu nasi „bracia“ rodacy — 
obszarnicy galicyjscy. Wwlą oni sprzedawać 
(jak tu wykazały liczne dochodzenia) żywność 
Niemcom i spekuląntom Zą wysokie ceny, ani: 
żeli dostarczyć jej do miast po cenach maksy: 
malnych, a zboże oddać do Centrali obrotu zbo- 
żem. 

Najbardziej przygnębiony temi stosunkami jest 
prolctaryat. bBurżuazya biedy nie cierpi. — Li 
chwiarze miejscy, robiący Świetne imieresa na 
towarach, płacić mogą każdą cenę w pokątnym 
handlu. Czem zaś płacić może robotnik, emery: 
ci 1 biedne wdowy, rodziny powołanych do woj: 
ska, skoro ich dochody nie stoją w żadnym 
stosunku do wygórowanych cen  lichwiarskich! 
Wszak ugotowanie klusek z kilograma mąki i o» 
kraszenie jako tako tłuszczem kosztuje ze 16 K! 
Czy robotnik sobie na to pozwolić może? 

Pomimo tak ciężkiej sytuacyi aprowizacyjnej 
prowokacyjny wywóz żywności z naszego kraju 
nie ustał. Wiecznie mkną wagony (a nawet całe 


pociągi, n. p. nr. 164 z Krakowa) naładowane ży: 


wnością w ten bezdenny zachód! 


Awestya Wyżywienia Stala się (dzis Sprawą 
wielką, sprawą naredową, nie mniej ważną jak 
sprawa granic Polski. Wszak ojczyznę stanowią 
nietylko pola, lasy, ląki i pieniędzy kupa, ale 
przedewszystkiem iud pracujący, lud wytwarzają: 
cy! Jeżeli mamy mieć Polskę, to miejmy ją żywą, 
zdolna do życia, a nię Polskę zdegenerowaną lub 
na cmentarzu! 

Brońmy się przeciw Śmierci głodowej. Powa» 
żna i zdecydowana postawa mas zrobić może 
dużo. Nasi posłowie socyalistyczni zrobią w tym 
kierunku niewatpliwie / wszystko. — Zażądać oni 
muszą w Kole. polskiem Stanowczo ustępstw ze 
strony agraryuszy i zmusić Koło do stanowczej 
i energicznej interwencyi u rządu w sprawie 
wyżywienia ludu. Jeżeli większość Koła nie u: 
stąpi ze swych klasowych interesów i postawi 
swoje samolubstwo wyżej nad sprawę narodu — 
powinni wyciągnąć z tega odpowiednie wnioski 
i stancewczo z Koła wystąpić. 

Brońmy się póki czas. Ządać musimy nietylko 
odpowiednich zarządzeń ze strony rządu j wy: 
wierać nacisk na obszarników i bogaczy wsio» 
wych, ale musimy równocześnie zarządać odpo: 
wiedniego podwyższenia naszych zarobków!. 
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Nietylko brak żywności, ale i drożyzna tyche 
że jest przyczyną głodu. Z naciskiem żądać mus 
simy rychłego, demokratycznego zawarcia pokoju, 
gdyż ten tylko naprawdę usunąć może braki 
1 nieszczęścia wojennych dni! 

Organizujmy się! I do walki o chleb, ojczyznę 
i pokój! Maryan Porczak, 


BÓR REMO 


Obrady Izby posłów. 


W zeszłym tygodniu obradowała Izba- posłów 
tylko przez dwa dni (29 i 30 z. m.). 

Przedewszystikiam dokonano wyboru wicepre= 
zydenta w micjsce zmarłego posła tow. Pernerse 
torfera. *Mianowicie wybrano 


wiceprezydentem posła tow. Seitza, 


Poseł tow. Seitz liczy 49 rok życia i był naw 
czycielem ludowym, lecz z powodu agilacyi socyas 
listycznej został usunięty z posady. Obecnie wraz 
z posłem tow. dr. Adlerem stoi na czele niemie= 
ckiej partyi socyalistycznej w Austryi. 

Następnie odrzucono wniosek czeskiego pos 
sla Stan ka, że nie przyjmuje się odpowiedzi pres 
zydenta ministrów na interpelacyę w sprawie 
konfiskaty deklaracyi czeskich posłów z dnia '6/I 
1918. 


Deklaracya, której konfiskatę rząd obecnie 
zniósł, oświadcza się za niezależnem państwem 


czeskim, złożonem z Czech, ay, Śląska i Slo- 
waczyzny węgierskiej, 

Polacy, Rusini i niemieccy Ścwaliśći nie brali 
udziału w głosowaniu. 

Poczem minister skarbu dr Wimmer przeds 
łożył dodatkowy budżet, który przedstawia się 
strasznie. 

Z końcem zeszłego roku było w obiegu 


18'l: miliarla koron papierowych pieniędzy, 


Dodatkowy budżet zawiera 1649 milionów nos 
wych wydatków, a 667 nowych dochodów, a to 
300 milionów koron z podwyżki taryf kolejowych, 
15 mil. koron z podatku od ruchu kolejowego, 
495 milionów kor. z podatku wojennego, który 
przyniesie ogólem 795 milionów K. 

Z wydatków przypada 656 mil. K na opickę nad 
uchodźcami (razem z dawniej preliminowanynii 
986 mil. K), na dodatki do wyżywienia (bony) 
156 mil. K (razem z dawniej preliminowanemi 367 
mil. K), na dodatki dla funkcyonaryuszów pań: 
stwowych 277 mil. kor. (razem z dawniej pr lie 
minowanemi 755 mil. K), dla robotników państwo: 
wych 29.3 mil. K, dla robotników kopalń 6.6 mil. 
kor., dla nauczycieli 70 mil. K, dla wojennych zas 
kładów kredytowych w Galicyi 132 mil. K, na 
zasiłki dla cywilnych inwalidów wojennych 
5 mil. K, dla funduszów krajowych 92.6 mil. K, 
na długi państwowe 184 mil. K; razem na opros 
centowanie długów wydaje się 1795 mil. kor.! 

Minister szacuje zwiększone dochody w czasie 
wojny na 720 mil. K, a mianowicie 207 mil. K wię: 
cej z podatków bezpośrednich, 192 mil. K z na: 
leżytości (stempli), 18 mil. K z podatku od zapaż 
łek, 122 mil. K z tytoniu, 58 mil. K z poczty 
i 123 mil. K zskołei. 


Nowe podatki. 


Minister preliminuje nastepujacy dochód z noz 
wych podatków: 

podwyżka podatku od wina 

podwyżka podatku od cukrii 

podatek od wegla (od 1/5) 160 mił K. 

Następnie przedkłada minister projekt pode 
wyżk. powszcchnzś» rodatku zarobkowego na 60 
miiorów kor., stop, p. datsku truntewsgo z 19.3 
na 22.1%, a więc o 3.4% 
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Podwyżka dodatków wojennych do podatku dos 
chodowego przyniesie 70—80 mil. K. 

Ogółem wydatki wynoszą 23.8 miliarda K, do- 
chody 4.8 miliarda K. Wraz z. deficytem z 1916/17 
roku w kwocie 1 miliarda K (+ 19 miliardów KM). 


niedobór wynosi 20 miliardów KI 


Upowążniono ministrowi skarbu do zaciągnięcia 
długu w kwocie 15 miliardów K, a obecnie żąda 
jeszcze dalszych 6 miliardów (razem 21 miliars 
dów: 

dee skarbu oświadcza, że podatek majątko: 
wy (konfiskata częśei majątku) wprowadzony bę: 
dzie dopiero po wojnie! A więc lichwiarze Żywno» 
ści i dostawcy wojenni mogą spać spokojnie. Na 
razie trzeba sięgnąć do kieszeń robotniczych i 
podwyższyć podatek od cukru i wprowadzić pos 
datek od węgla. A tymozasem w sąsiedniej Rosył 
konfiskuje rząd kapitalistom kapitały, złożone w 
bankach. a 
Podatek od zysków wojennych. 

Izba posłów projekt 
ustawy o podatku wojennym, ale w brzmieniu 
uchwały Izby panów. Wniosek niemieckiego posła 
tow. Schiegla, aby wytrwać przy poprzedniej 
uchwale lzby posłów odrzucono. W każdym 
razie Izba posłów zmusiła Izbę „panów“ do przy: 
jęcia wyższej skali podatkowej 1 opodatkowania 
zysków wojennych z z. 1916. 

Wkońcu uchwalono projekt ustawy 


_0 pieczy lekarskiej ł o praktycznem wyszkołeniu 


chorych i rannych osób wojskowych. 


Mianowicie zamieniono w ustawę rozp. Ces. 
z dnia 29/8 1915, które będzie obowiązywało aż 
do wejścia w życie powyższej ustawy. 

Dzięki wystąpieniu posła tow. Klemenciewicza, 
odrzucono wniosek mniejszości wiedeńskiego poz 
sła Hocka, żądający, by ustawa rozciągała się 
tylko na obywateli austryackich| Za Aw 
stryę może obcy obywatel (Królewiak) zdrowie 
ma wojnie stracić, ale opieki lakarskiej nie dosta- 
nie — tak chcieli „postępowcy” wiedeńscy, ale im 
pokrzyżował te zamysły pos. tow. Klemensiewicz. 


MOWA POSŁA TOW. KLEMENSIEWICZA. 


Pos. Kiemensiewicz użala się Że w praktyce 
wielu osobom czyni się niemożliwe korzystanie 
z prawa do wyszkolenia i wskazuje w tym wzglę: 
dzie na członków Legionu polskiego, z których 
bardzo wielu zostało superarbitrowanych i wypu: 
szczonych bez dodatkowej opieki lekarskiej, wagle 
dnie bez pieczy lekarskoj umieszczonych w obe- 
zach. | 

Mowca domaga sie, aby wszyscy członkowie 
armii posiadali. pelne prawo do dodatkowej pies 
czy lekarskiej. Oświadcza się przeciw wanioskowi 
mniejszości posła Hocka, ponieważ przez jego 
przyjęcie uniemożliwionoby członkom Legionu 
polskiego korzystanie z dodatkowej pieczy leker- 
skiej. 

Mowca żali sią na niedostateczne pożywienie 
chorych piersiowo osób wojskowych, oraz na 
stosunki sanitarne w szpitalach wojskowych, przy» 
czem wskazuje specyalnie na szpital wojskowy 
w Przemyślu. 

Użala sie na traktowanie chorych piersiowo w 
Zakopanem, żąda 


natychmiastowego wypuszczenia wszystkich po: 
spolitaków, — 

znajdujących się w miejscach zborwych w Tar: 

nowie i Białej, którzy liczą 51 lat. (Oklaski). 


O ZWOLNIENIE ŻOŁNIERZY GRUPY C. 
_ Minister obrony krajowej w odpowiedzi na in» 
terpelacyę posla tow. Klemensiewicza w sprawie 
zwolnienia żołnierzy, pełniących służbę pomocni 
czą (grupy C) oświadczył, że odbywa się rzeczy: 
wiście żądana rewizya wszystikich żołnierzy i że 
żolnierze, uznanł przy niej za niezdolnych do woj: 


` skowej siużby pomocniczej ea superarbitrowani i 


zwałniani. 


agonka na gocyalictów. 


Jak drzewo po długiej i ciężkiej zimie kwia» 
tem się okrywa i liściem zielonym, tak socyeli: 
styczny ruch ludowy w Galicyi i na Śląsku ku 
końcowi wojny, a z chwilą zwołania parlamentu 
na nowo żyć, rozwijać się, z dniem każdym no- 


'wej siły i potęgi począł nabierać. 


Nawała wojenna kraj zniszczyła do szczetu, 
rządy wojskowe nigdzie się tak nie dały we zna: 
ki ludowi, jak właśnie tu u nas w Galicyi, tej 
Krainie mogił i krzyżów. Dlatego też z wybu: 
chem wojny zdawało się, że lud zamarł, że już 
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PRAWO LUDU 


socyslizm pogrzebany na wieki. Z radością i roz» 
koszą pisały ksłężozpańskie gazety o „rozbiciu“ 
partyi naszej, o paleniu „Czerwonych Sztandae 
rów i t. p. bajdy. Czytał to chciwie zbogaco: 
ny na wojnie burżoch, szalał z radości obszar: 
niksplantator, że wreszcie widmo czerwone zgi: 
ngło bezpowrotnie ze świata i że mu snu z por 
wiek nie spędzi troska o „zbuntowanych robos 
tników, o jego kopalnie, fabryki, lasy i pastwie 
Skid... 


Ale panowie robili rachunek bez gospodarcza. | 


Zawoześnie zapraszaii na stypęi Zapomnieli o jes 
dnem: „Jest w ludzie siła nie spożyta!” 


wolniejszego oddechu — socyalistyczny ruch lu: 
dowy w jednej chwili ożył, nabrał sily do !otu i 
nr=+eżnic sic dzisiaj na nowo rozwija! 


Socyalizm wyszedł obronna i zwycięską ręką 
z walki z wrogami ludu. Dowodzi to, iż zasady, 


które głosi, są trwalsze nad wszystko na świecie, 


że one dziś już tkwią głęboko w duszach i sere 
cach ludu polskiego i że ich stamtąd nic i nikt 
wykorzenić nie zdoła. | 

I dlatego widzimy. jak wrogowie ludu, jakby 
na komende zatrąbii na alarm: „Socyalizm żyje! 
Socyalizm rozwija się dalej wspaniale! Baczność 
więc, bo grozi nam niebezpieczeństwo!''- 

Rzuciły się więc w tej chwili na socyalistów zas 
przedane pismaki, z gadzinowych, rządowych 
funduszów opłacana sfora i ze wszystkich stron 
sypie się na nas grad fałszywych zarzutów, obelg 
i oszczerstw nieprawdopodobnych 


Z miną Świętego 
ouuwrrenta — na Karb Socyżrzuru kładą świadomie 
to wszystko złe i potworne, jakie za sobą pocia- 
gnąć musi tak potężny przewrót, jakim jest re- 
wolucya rosyjska w kraju pod każdym wzgłędem 
tak dotąd nisko stojącym jak Rosya. 

Pierwsi zatrąbili na alarm Jezuici w swoim 
„Przeglądzie Powszechnym* (zeszyt zn grudzień 
1917). Ks Pawelski pisze: | 

„Jedno jest już dzisiaj pewnem, że socyalizm 
jak był przed wojną tak będzie i po niej, owszem, 
że będzie silniejszy, a kto wie, czy nie dojdzie do 
takich rozmiarów, że brak nam w tej chwili słos 
wa na ich określenie. Zaznaczamy to dłatego, 
że chcemy zbudzić z wojennego letargu akcyę 
katolickosspołeczną. Czas już, już w tej chwili 
najwyższy czas, wziąć się do pracy natężonej i 
wielostronnej, bo kto wie, czy nic zbliża się „gos 
dzina ciemności” i to takich, że zamrzeć w nich 
gotowa wszelka nadzieja rychłego świtu.“ 

A jakiż jest na to ratunek: „Sztandar katoli- 
cyzmu społecznego w Polsce należy ponownie i 
jak najszerzej rozwinąć”. 

W ślady swego mentora idzie pobożny „Głos 
Narodu“, organ prohoszczów i co Światlejszych 
ksieżvch gospodyń. 


? 


„Włościauln polski nie może być pozyskany 
za żadną cenę dla idei socyalistycznej. Ale jego 
ciemnota, jego chciwość materyalistyczna, dźwię: 
czące jeszcze w jego uszach nauki komisarzy 
włościańskich — niezła to podstawa do agitacyi 
demagogicznej. Jeżeli się nie znajdą zawozasu, 
zaraz, od dziś ludzie, umiejący tłumaczyć drobnez 
mu posiadaczawi wicjskiemu, doxąd go może 
zaprowadzić posłuch względem agsitatorów zzc- 
wnątrz, to i ten nawskroś konserwatywny ży: 
wiol, ta „podpora reakcyi“, jak się mawia w żar: 
na rękę apostolom anarchii. A choć sie otrząsnie 
wkrótce, straty w kulturze krajowej moga być 
niezmierne. , 

A jakaż na to rada, aby ksieże gosposic spać 
mogły spokojnie, a nasz pokorny chłopek aby i 
nadal całował w rękę księża „panienkę“ i dał się 
łupić w cichości i milczeniu za wszelakie jura 
stolac? 

Oto hasło: „Zachowawcy wszystkich narodów 
łączcie sie!“ To znaczy innymi słowy: Niechaj 
będzie jak było, byle spokojnie i ciemno, byle 


B.ć 


chłop i ronotnik hyli „pokorni i cichego serca: 


I dlatego to skoro tylko nadarzyła się możność | z pieniędzy publicznych — z funduszu aprowi- 
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RENGU WYSOCKA GPEZOSZCAECNY RIO 


MASIE M. Arad. 


Dnia 1 b. m. odkryto wielką kradzież w ka- 


sie miejskiej. Mianowicie główny kasyer Józef 
Onyszkiewicz sprzeniewierzył 276.000 K 


zacyjnego! Jak dalece panował brak kon- 
troli w magistracie, świadczy fakt, że Onysz- 
kiewicz rozpoczął swe kradzieże w r. 1913, a 
dnia 2S/XH 1917 skradł 188.000 K, tymczasem 
magistrat odkrył te kradzieże dopiero w lutym 
1918! Toż to niebywały skandal i dowód . 
zbrodniczo lekkomyśluej gospodarki 
groszem szerokich warstw ludowych! Dyr. Krzy- 
Żanowski nie nadaje się na gospodarza milio- 
nowymi funduszami gminy! 

Onyszkiewicz chodził codziennie do 
kościoła (modli się pod figurą, a dyabła ma 
za skórą) i należał wraz z kontrolorem Boga- 
tyńskim, który go nie kontrolował, do Sodałicyi 
maryańskiej | 

Robotnicy, którzy krwawicę swą składają w 
podatkach gminnych, a mimo to wykluczeni sa 
od wpływu na gospodarkę swym groszem, słu- 
sznie nie mają zaufania do rządów kliki magi- 
strackiej. Brak kontroli ludowej mści się na 
magisiracie, ale przedewszystkiem na samej 
ludności, którą okrada się bezpośrednio lub po- 
średnio. Niedawno w czasie wojny wykryto 


' Skandaliczne nadużycia w wydziale wojsko- 


wym, gdzie masowo uwalniano bogatych 
łyków za pieniądze. (Proces Urygi i spólni- 
ków). 

Wtedy trza było oczyścić to gniazdo korup- 
cyl magistrackiej. Zamiast tego otrzymał skom- 
promitowany procesem Urygi dyrektor magi- 
stratu Grodyński order... ża zasługi wojenne 
przy uwalnianiu od służby wojskowej! 

W wydziale aprowizacyjnym robiono majątki; 
przy wydawaniu zezwoleń na wywóz działy się 
takie rzeczy, że intendantura twierdzy zastrze- 


ją na śmierć głodową. 


! EEIEPMICZJYCYCH FORD "TETTT | TTUSÓWEPY I GETZ 
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Klasztorne i kościelne dobra 
dia ofiar, wojny! 


Przeczytawszy ten tytuł pomyśli niejeden z ozye 
telmików, że klasztory i biskupi, przeprowadzając 
w praktyce ideę hurnanitarną krakowskiego komi: 
tctu biskupiego, dobrowolnie przeznaczają dla ©e 
fiar wojny swe dobra, które przecież fundatoro: 
wie dali in na cele opieki nad ubogimi i chorymi. 
Wszyscy składają grosze na akcyę biskup. Komit., 
więc i klasztory, księża i biskupi oddają swe dobra 
najbiadniejszym, ko ofiarom wojny. Długobyśmy 
musieli na to czekać i niejedną chyba wojnę prze» 
Żyć. Głosicieli z ambon błogosławieństwa: Blogos 
sławieni ubodzy, albowiem ich jest królestwo nre: 
bieskie, sami w praktyce gromadza majątki -kor 
sztem swych owieczek, które obdzierają nawet 
w czasie wojny przy wystawianiu wyciągów me- 
trykalnych w sprawach zasiłkowych, w Których 
rząd zrzeka się doconodu ze stempli i marek! 

Jak dlugo owieczkom przynajmniej jako tako 
się powodziło, można było to znosić. Ale dziś, kies 
dy wskutek wydarzeń wojcnnych, tysiace rodzin 
wiościańskich jest bez chleba i dachu nad głową, 
należy sięgnąć po dobra zakonne i kościelne. 

To też z uznaniem należy powitać krok wło: 
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ściańskiego posła Kubika, który na posiedzeniu 


Izby posłów w dniu 29 z. m. wniósł następującą | | do 
| stęp zaś do funduszów rozporządzalnych w miej- 


interpelacyę: ) 


Czy rząd skłonny jest poczynić przygotowania, | 
i | też Stowarzyszenie jeżeli ma swój eel osiągnąć, 
pów, zakonów męskich i żeńskich, kongregacyi re: | 


aby wywłaszczyć wszystkie dobra ziemskie biskus 


ligijnych i plebanii? 


Wywiaszczenie to miałoby na celu umieszcze: | 


| nie na uzyskanych stąd ziemiach 10.000 ludzi, któ: | aniem tow. Jagły z Kokotowa. Prezesem wy- 


rzy wskutek wojry stali się niezdolnymi do pracy | 


i pozbawieni są chleba i dachu. 
Gospodarka, prowadzona obecnie przez kler 


żnie wydzierżawiona, a więc widocznie właścicies 
lom niepotrzebna. 


noz" ZEC"Z £ 


owiat Kraków. 


PRAWO LUDU 


gotówki, gdyż zasiłek rządowy, względnie sub- 
wencya do tej pory nie została przyznaną, do- 


scowem c. k. Starostwie jest utrudn ony, dlatego 
musi otrzymać na ten cel znaczniejszą suowencyę, 
KOŁKO ROLNICZE MAŁEJ WSI I STRUMIAN 


założono na zgromadzeniu w Struinianach, sta- 


brano tow. Drobniaka Franciszka, zastępcą 


|Jurasa Karola, na sekretarza wybrano kiero- 


zza: À | wniczkę szkoły p. ČCzoponowską, skarbni- 

| stb; 1 x i 1 l 2 < < O br S = a e b * = 
świecki i zakonny, jest niżej krytyki. Dobra są | kiem tow. Batkę Józefa, asesorami wybrani 
zdewastowane, lasy zniszczone, a ziemia przewa: | 


zostali tow. Flak Jakób, Smendar Kasper, 
Szarek Józef, Kot Bartłomiej. Nowak Józef, 


| Flak Wojciech, Flak Jakób i Smen dar Piotr. 


s; | Delevatami na zjazd kółek: tow. Szarek Jó- 


| zef, Flak Jakób (starszy) i Bobrowski Mieczy- 
| sław. 


inii Kr: ZR ów, który wykluczał oko: | 
AD DA ya gole | CIE. Utrapieniem gospodarzy jest Waldman, 
| wielki pan w powiecie, bo rekwiruje paszę. Czy 
| gospodarz ma czem karmić swój inwentarz, io 
|go nie nie interesuje. On musi mieć siano na 
| wywóz i niech krowy padną z głodu — on musi 
| da p. Friedmana tacże odstawić, aby hande! 
| szedł. Gdy kobiety tłumaczą mu, że s«rzywdz: 
| ich. gdy zabiera wszystko, to Waldman wymyśla 
| grubiańskimi wyrazami: „cholera, szlak traf łby 


ło 80 dzieci od uczęszczania do szkół w Krakowie, 
oraz utrudniał dowóz apruwizacyi. Ustalono, iż 
znów pooiągi chodzić będą jak dawniej — na ra: 
zie do Grzepórzek, a po przeprowadzeniu tych 
zmian w rozkładzie do stacyi Kraków. 


Powiat Wieliczka. 
i: i EZR SE 4] — © m SBE, 


Ć wYKŁADY POPULARNE W WIELICZCE 


w sali szybu Franc.Szka |. 


WA, 


W niedzielę dnia 10 lutego 1918 roku 


(rarodowam wychowaniu nłodieży, część 


(z obrazami świetinymi) 
st. nauczyciel szk. wydz. męsk. P. Cisek. 
== Początek o godz. 5-tej popol. == 
Wstęp wolny dla górników i ich rodzin, dla obcych 
30 hal. od osoby. 


OSZUŚCI CHLEBOWI. Kiedy od kilku dni 
ww Wieliczce niema chleba i tysiące żołądków 
głód kurczy, panowie „biwatele* wywożą chleb 
z powiatu bez kartek — na nandel. 

W dniu 29 stycznia b. r. przyłapano !li:scna 
Steuera i Fischa Grunda na wywozżie z powiatu 
większej ilości chleba. 

Byłoby wskazancim dowiedzieć się, od którego 
piekarza chleb ten nabyto, bo nie ulega wątpliwo= 
Ści, że mąka na chleb ten została skradzioną 
przez uszczuplenie na wadze chlebów wydawa: 
nych za kartkami. : 

Wobec takiej „uczciwości“ piekarzy wielickich, 
czy nie byłoby wskazanem wyreklamować wresz* 
cie z wojska Wiązownickiego, a oszustów chle- 
bowych posłać na włoskie „makaroni“? 

CECH WIELKI W WIELICZCE, którego cech- 
mistrzem jest Widomski, od szeregu lat nie od- 
bywa walnych zgromadzeń. Poprzednio był 


cechmistrzem Mazurkiewicz, wówczas były wal- 


ne zgromadzenia zwoływane co... pięć lat, pan 
Widomski nie jest gorszy od Mazurkiewicza, 
więc może po 7-miu latach zwoła wreszcie zgro- 
maczenie. 

Szewców do cechu wielkiego nie przyjęto, 
bo cech ten to dla arystokracyi, więc szewcy 
sami swój cech mają podobnie, jak i rzeżnicy. 

Co sią robi w tych cechach, jaki jest stan 
kasy, wogóle jaka jest działalność cechu nikt 
nie wie. | 

Sekreturza p. Teimera usunięto. 

Cech wogóle śpi, bo nawet maszyny wyje- 
dnane dlu krawców i szewców, to zasługa nie 
zapobiegliwości cechów lecz p. Matusińs kie- 
go. który o tę pomoc dla rękodzielników się 
postarał. 

SKLEP POWSZECHNEGO STOWARZYSZE- 
NIA SPOŻYWCZEGO W WIELICZCE rozwija 
się wcale dobrze. 

Początkowo odnosili się do niego członkowie 
z pewną nieufnością, obecnie jednak, kiedy 
w sklepie coraz więcej towarów się pojawa 
a między niemi dość często towary z c.k. Sta- 
rostwa po cenie znizonej, odnoszą się do przed- 
siębio stwa z zaufaniem. 

Dvrekcya robi w różnych kierunkach coraz 
to nowe starania, niektóre z nich przy pomocy 
osób wpływowych odnoszą skutek. 

Stowarzyszenie walczy z brakiem potrzebne 


Podnieść należy energiczną działalność tow. 


ZMIANA ROZKŁADU POCIĄGÓW na linii | Jagły, który w gminach tych rozbudził ruch 


Kraków—Kocmyrzów. Skutkiem interwencyi pos | i ; 
sła Klemensiewicza p. radca dworu Zbo: | dzom i posłowi naszemu, za to też na zgroma- 


rowski polecił — jak najżyczliwi-i — przeprowa» | GAMIE 
dzić zmianę nuwego rozkładu jazdy pociągów na | a 


ludowy, krzywdy i bóle gmin przedstawia wła- 
dzeniu wyrażono mu za to serdeczne podzięko- 


JAK WALDMAN RZĄDZI PASZĄ W POWIE- 


- | te babska, szelmy!* Na uwage, że przecież 
Y T ; 


wszystko zabrać mu nie wolno, krzyczy, że 
zrobi co mu się podoba i rzeczywiście imimo 
zażaleń w Starustwie, Waldman drwi sobie 


| z wszelkich władz i rekwiruje jakby w zawojo- 


| 


| wanym Kraju, 


Żaorał w Małej Wsi gospodarzowi Józefowi 
Taladze siano, chociaż wieuział, że ten go- 
spodarząc na 2 morgach pola, nie ma czem 
krowy karmić! W Strumianach, gdzie nie 
ma pastwisk, zabierał wszystko siano, tak że 
obecnie już nie ma co dać bydiu jeść! W Ko- 
kotowie napadł na pewną gospodznię i taką 
wyprawił jej awanturę, że ta zachorowała śmier- 
teinie. Nie pójdzie on do Sledziejowie do 
dworu po Siano, lecz małorolnym chłopom za- 
biera, a kto chce, by z nim obszedł się po ludz- 
ku, tak jak w rozporządzen ach Namiestuictwo 
nakazało, ten mu-i dać Waldmanowi masło lub 
co mu potrzeca, jak to mialo miejsce w Bie- 
rzanowie. Waluman byłby baidzo dobry do 
frontu, ma żołnierski temperament, zdrów i silny, 
jar to w licznych awanturach już wykazał, 
mógłby doskonale zastąpić nie jednego fron- 
towca, co ma kilkoro dzieci, starszy jest i spra- 
cowany. Starostwo w Wieliczce powinno się 
nad tym faktem trochę zastanowić! 


Miasto Bochnia. 


„STAROŚCIEŃSKI" POSPIECH! W roku 1915 
zajęła żundarmerya na umieszczenie 13 żandar: 
mów jeden dom w Bochni. Po trzechmiesięcznej 
bytności, kiedy żandarmi poszli dalej na wschód, 
dal komendant tego posterunku właścicielowi po: 
twierdzenie i oznajmił, że należne za kwaterę pic: 
niądze wypłaci starostwo. Właściciel nie mogąc 
się doczekać pieniędzy, wniósł w styczniu 1917 
prośbę do starostwa o wypłacenie tych pieniędzy 
i czeka do dzisiejszego dnia, a akt spoczywa so: 


| kie pod l. 3529 niezałatwiony w starostwie, nas 


bierając „amtskraftu', 


ema: -- LED T ED 
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ROZSADNIKI CHORÓB. W wielu sklepikach 


zaiożunych podczas wojny panują haniebne sto: 
sunki pod względem sanitarnym. Nie odpowie: 
dnie lokale, brak porządku, nieodpowiednie otoz 
czenie i t. d. (w sasiednich pokojach leżą chorzy). 
Upraszamy wladze sanitarne o przeprowadzenie 
owizyi tych sklepików i nieodpowiadające wyż 
mogom sanitarnym lepiej zamknąć, niżby miały 
być rozsadnikiem chorób. 
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P 
Tarnów. 

BACZNOŚĆ KOLEJARZE STACYI "TAR: 
NÓW! Wzywa się wszystkich tych, którzy przez 
tut. inspektora Kulika zostali ukarani 10 K kary, 
aby podali imię i nazwisko, charakter służbowy, 
ile lat służą przy kolei, za dekretem lub prowizoz 
ryczny, jaką mają płacę roczną lub dzienny zuros 
bek, za jakie przekroczenie zostali ukarani, oraz 
czy był już i kiedy karany lub nie? 

Wypeinione kartki należy oddać jak najrychiej, 
również należy podać wszelkie pokrzywdzenia od- 
nośnie do wymiaru drożyźnianego. 

Ponieważ prawa personalu zagwarantowane 
pragmatyką służbową zostają są ustawicznie dez 
ptanc, a Dyrekcya wobec Kulika jest bezsilna, 
sprawa zostanie oddaną w inne ręce, gdzie odnies 
sie swój pożądany skutek. | 


TAJEMNICZE KONFISKOWANIE TOWARÓW! 
Niema dna, aby na dworcu kolejowym nie skon- 
f skowano większej lub mniejszej ilości artyku- 
łów spożywczych, które wozami odwozi się do 
Starostwa. Czasem tylko: od kaprysu rzuci się 
z tego ccś konsumowi kolejowemu. Czy nie 
możnaby się dowiedzieć, co się dzieje z resztą 
skonfiskowanego towaru ? Możnaby, ponieważ 
istnieje Rada gospodarcza, ktura powinna o tem 
wiedzieć! Niestely Rady gospodarczej na po- 
siedzenie wcale się nie zwołuje i dopiero gdy 
ludność zrozpaczona daje wprost swemu rozgo- 
ryczeniu, domaga się uuoruiowania stosuukow 
żywnościowych. Jaaże ich ścigać, kiedy są to 
właśnie Gi, którzy tu w. Tarnowie trzęsą miastem 
i dyktują prawa L. 


POKĄTNY HANDEL BYDŁEM I NIERO- 
GACIZNĄ. 1 

Wojna obecna wytworzyła rozmaite handle, 
zamienny, łańcuszkowy, a także pokątny, każden 
z tych w swoim rodzaju daje się biednej ludnos 
ści we znaki, a tuczy rozmaitego rodzaju szumos 
winy społeczne, które jak grzyby po deszczu wy: 
rastają. Handel pokątny bydłem i nierogacizną 
ma swoje wielkie znaczenie, ponieważ wieśniacy, 
miano zakazu, sprzedają po wsiach bydło i niero» 
gaciznę rozmaitym spekulantom, a ci biją na miej: 
scu i wywożą cichaczem „nach drausen'', Powo: 
cem tego, jak się dowiadujemy, nie jest chęć zy: 
sku, ale chęć uniknięcia rekwizycyi, tej e-ykany 
i maltretowania, powoduje danego wieśniaka do 
ich uniknięcia. Oto fakta: W Słotwinie, gdzie 
odbywał się spęd bydła spędzanego ze wszyst: 
kich okolic pobliskich, mieliśmy sposobność roz: 
mawiać z wieśniakami i byliśmy naocznymi świad» 
kami faktów, jakie tam miały miejsce. Zapisane 
bydło i nierogaciznę każą wójtowi odstawić do 
Słotwiny. Wsie są rozrzucone daleko i obecnie 
wskutek braku mężczyzn przeważnie kobiety wy» 
pędzają bydło lub na wynajętej furze wiozą 
wieprzki. Nieraz już o 5 rano przyjeżdżają do 
Słotwiny i tu dopiero zaczyna się klasyfikacya. 
O ile bydło zostaje uznane, to dubrze, o ile nie 
to musi się pędzić je z powrotem. Jeśli uznane 
to nadają mu liczbę do jakiej klasy należy, pós 
źniej ważą obcinając zaraz kilkadziesiąt koron już. 
przy wadze, potem jeśli bydle ma stary sznut, 
to każą za niego płacić gotówką 5 koron i w res 
zultacie za to wszystko dostaje człek kwit na 
pewną kwotę, z którym biedak traci czas, chodz! 
po urzędach, zanim wykołacze tych kilkaset kos 
ron, od których przymusowo ściągają jeszcze pe: 
wien procent na pożyczkę wojenną. Dlatego też 
nie dziwmy się, że wieśniacy nasi z otwartymi 
rękami witają tych, którzy u nich kupią na miej: 
scu i płacą gotówką, bo unikają wszelkich szy: 
kan i straty czasu. Obecnie wobec zuostrzonej 
kontroli wybijają masowo wieprzki, aby tylko 
nie zetknąć się z rekwizytorami y 
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Powiat Oswiecim. 


ZGROMADZENIE odbyło się w Brzeszczaca 
dn. 2U stycznia przy ogromnym udziale sluchaczy. 
Przewodniczył tow. Micorek, rełerował poseł Res 
ger, przedstawiając obecną sytuacyę aprowizacyjs 
ną, która, dzięki niedołęstwu rządu jest wprost 


4 


ENEA 


rozpaczliwa. Jedynym środkiem na zupełną zmia: 
nę tych stosunków jest jak najpotężniejsza orga: 
nizacya robotnicza, która to w Brzeszczach musi 
stanowić jedno ogniwo ogólnej partyjnej organi- 
zacyi krajowej. Sprawy miejscowe omówił tow. 
Burek, przedstawiając obszernie nadużycia z bo» 
nami, jakich się ks. Migdałek dopuszczał, dając 
bony bogatym, a pomijając ubogich. Do Rady 
gospodarczej wybrano tow. Mleko. Zgromadzenie 
uchwaliło jednogłośnie przedłożoną rezolucyę pos 
kojową. 7 
TYMCZASOWY WYKAZ SKŁADEK NA 
RODZINY NIEWINNIE ARESZTOWANYCH 
GÓRNIKÓW W BRZESZCZACH. 
Wpłynęło: 
-~ Górnżcy i metalowcy Brzeszcze 


1131.42 K 


Czernikowski W., Dobromil dz 
Szuwara R. Trzebinia 202.28 ,, 
Warchałowski W., Harklowa 20.50 ,, 
Junka W., Jedlicze 25.60 „. 
'Trelecki R., Jedlicze Ge LATE 
Skórzyński, Jaworzno 03.50 ,, 
Armata M. Iwonicz Jl-— , 
Razem 1470.30 K 
Wydano rodzinom: , 
tow. Wojnara - 238./5 R 
tow. Drabka 382.75 ,, 
tow. Szymutki 238.75 + 
tow. Kotyli 280.13 -- 
tow. Fajfra 50.— ,, 
tow. Walaszka 40—-- ,, 
tow. Sachv 183.90 ., 
Razem 1414,90 K 
Zestawienie: ~ | 
Dochóci 1470.30 K 
Rozchód 1414.90 R 

55.40 K 


Do tozdania 
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ZNÓW POLITYKA W KOŚCIELE! Ks. dzies 


kan Skoczyński wygłosił w niedzielę solen: 
ny rcferacik z ambony! Sprawy społeczne rozwią» 
ral zupełnie gładko. Oto całą nędzę wojenna 
zwalił na delegatów, którzy jeżdżą po Wiedniach, 
Krakowach i t. d, zamiast... tu na miejscu się 
modlić, a wszystko by było dobrze. A dlaczego 
to ks. dzickan ed siebie nic pocznie i zamiast 
podwyższać za śluby, chrzty i pogrzeby — nie 
modli się raczej, a miałby wszystko? Delegaci 
czekają na dobry przykład! A. ks. dziekana zee 
pytują, co powie, gdy go Pan zapyta: „I cóż do: 
brego uczyniliście jednemu z maluczkich?”” Wies 
Gy kazanie nie pomoże. 
KONFERENCYA PRZEDSTAWICIELI 
GÓRNIKÓW I ROBOTNIKÓW Zagłębia 
Chrzanowskiego odbyła się dn. 3 b. m. pod 
przewodnictwem tow. Szuwary. Po treteracie po» 
sła tow. Klemensiewicza uchwalono co do 
stanowiska robotników rezolucye  komierencyi 
krakowskiej. Delegatem Zagłębia do 
Partyi wybrano tow. Klemensiewicza. Posłom so: 
cyalistycznym uchwalono zaufanie, oraz podzię» 
kowanie za opiekę f starania około poprawy by: 
tu i lesu klasy robotniczej. Broniącej kapitalistów 
prasie brukowej, a szczególniej „Kuryerkowi”, 
który ruch ludowy i posłów ludowych szarpie 
niewinnie i błotem ich obrzuca, wyrażono, pogats 
de i wezwanie do robotników, aby tych gazet nie 
kupowali. 
| SPRAWA WYPŁATY BONÓW dla robotni- 
, ków fabrycznych i górników Zagłębia Chrzanow: 
skiego jest na najlepszej drodze! Bony za sty» 
czeń — mimo trudności robionych przez zarządy 
kopalń — będą w tych tygodniach już wypła: 
cone. Robotnicy Zagłębia uzyskają przez to za: 
siłek około 250 tysięcy koron miesięcznie! Do tej 
sprawy jeszcze powrócimy! 
PRZECIWKO ZMNIĽJSZENIU RACYI 
CHLEBA względnie mąki robotnikom kopalni 
galmanu w Kętach interweniował w Namiestni= 
ctwie posel? tow. Klemensiowicz. Przyznanie je: 
dnak robotnikom tej kopalni oo do aprowizacyi 
praw robotników kopalni żelaza zależy od mini- 
"stra Hoefera, do którego też polecił Zarządowi 
kopalni zwrócić się hr. Lamezan. -— Poseł Kle- 
imensiewicz sprawę tę poprze  jaknajgoręcej. 
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Na szybie 
Sobieski dn. 31 stycznia zasypalo na Śmierć 
2 górników, zaś 4 ciężko potłukło! — Nadarmo 
wzywają opieki władz grębieni górnicy: Dyr. 
Oelwein nie dba o to wcale oo się z nami dzieje! 
4 tó mordownia najgorsza, choć Oelwein dowo» 
dził przed komisyą zażaleń, że iego kopalnia mie: 


kiem płynie i miodemi czt à 
Pytamy Urzędu 


Zarzadu | 


PRAWO LUDU 


e 


górniczego, kto się zaopiekuje sierotami? Kto im 


rentę wyznaczy? ĮI jak długo będa te „miody ro: 
botnicze' trwać w Borach? —— A czv jest jaka 
inspckcva górnicza na tym szybie? Och zapraw: 
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KONSUM STANISŁAWOWSKI. Przed kilku 
dniami była deputacya u Radcy Dworu w spra- 
wie zaprowiantowania kolejarzy w chleb, mąke. 
cukier i inne produkta spożywcze. Radca Dworu 
przyrzekł w tym kierunku poczynić- starania, 
To go pic nie kosztuje! 

Gdy kto z członków przyjdzie do konsumu 
to ołkzymuje odpowiedź od p. Ziszki, że mąki, 
cukru i tluszczu nie ma, czyli znaczy, że w kou- 
sumie nic nie ma. P. Ziszka mieniał cukier za 
afiny i inne artykuły, dlatego teraz nic niema 
w konsurnie. Meżeby te konsumy pozamykać, 
a oddać zaprowiantowanie miastu. lub gmiaom, 
gdyż to zaprowiantowanie odbywa się protek- 
cyjnie przez pp. Ziszków. Narożniaków i inne 
indywidua. Jeżeli dyrekcya nie zapobiegnie złe- 
mi to niech się spodziewa, że personal wkrótce 
z głodu zaprzestanie pracy. 


STANISŁAWOWSKA „WIRTSCHAFTSGRUP- 
PE“. Możeby dyrekcya slanisławowska zawez- 
wała wreszcie mgżów zavfania do kucleń per- 
sonainych, aby personal pracujący mógł dostać 
obiad, kolacyę i śniadanie po ludzku. Mlożeby 
już raz ten handel ustał! Słoninę sprzedaje 
Weinreb osobom prywatnym po 18 kor. za klgr. 
np. niejakiej Oleszkow ej, drug m jego wspól- 
nikiem jest Bacher który sam robi naduży- 
cia w biały dzień a chcąc się oczyścić zrobił 
fałszywe doniesienie ua konduktora Zdanowi- 
cza, kióry jest w „Wirtschaftsgruppe*, że ten 
handluje cebulą, lecz sprawa miała się inaczej, 
bo Zdanowicz odstąpił 'cebuję dla konsumo, 
a że nie dał parę kilo Bacherowi to była owa 
wielka zbrodnia! Możeny wreszcie Bacher po- 
dziękował i pojechał do Nagrabiego, bo zra- 
bali świeży las! 

Później zajmiemy się reszią spraw „Wirt- 
sehaitsgruppe* i konsumów. 


GOSPODARKA STAROSTWA KOŁOMYJ- 
SKIEGO. Dnia 18/1. naczelnik stacyi Gody- 
Turka p. Mielnik przyłapał przy pociągu od- 
jeżdżającym w kieruuku Lwowa,żołnierza Zucker- 
mana, który wiózł 25 kg. słoniny, mąki, jaj, 
fasoli i wiele innych rzeczy do Friedentallu. 
Mielnik skonfiskował tę żywność i zrobił do- 
niesienie do starostwa w Kołomyi, zaś Zucker- 
man widząc, że jest w pułapce, prosił naczel- 
nika, by mu wrócił żywność i chciał mu za to 
ofiarować 10 kg. słoniny. Naczelnik na to się 
nie zgodził, odestał doniesienie do Starostwa 
w Kołomyi. OQdpersiedz przyszła: ażeby żywność 
mu oddać i żeby śmiało mógł wywieźć je poza 
grańicę Galicyi. Tak spełnia wladza polityczna 
zaksz wywozu żywności, 

PORZĄDKI NA PRZESTRZENI DYRERCVI 
STANISŁAWOWSKIEJ. Pociągi są przepełnione, 
nieogrzene, bez szyb, bez gwiatia, ceny o 50°/o 
podwyższone za jazdę. Możeby dyrekcya raczyła 
pouczyć ergany rewizyjne, ażeby się trzymali 
przepisów służbowych i mie waltretowalı po- 
dróżnych. Łada jasi warcho! mający orzełka 
flugradowego dyktuje tas zw. „Straffnach- 
zabłung. Dlatego że ma z tego 15°/o rabatu, 
ale nie umie postarać się o miejsce dla podróż- 
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! nych. Ludzie wybierając się w drogę mogą za- 


wczasu testument sporządzić. Wyjeżdża się zdro- 
wym, a powraca choryu i przez.ębniętym, było 
już kilkanaście wypadków zamerznięć na linii 
Staniślawów-Czortków. 

Publiczność apeluje do dyiekcyi, by to zie 
wreszcie odsunęła ! 

DO CZEGO SŁUŻĄ WARSZTATY KOMENDY 
REJONOWE! W JAŚLE? Dzięki organom kon- 
trolnym tutejszego urzędu gospodarczego udało 
się skoniiskować w warsztatach komendy re- 
jonowej ukrytych i do,wysyłki przygotowanych 
16 dużych pak ogólnej wagi okcło 2000 kg. 
stoniny i sadła. Właść:cielann tego Uuszczu bg: 
niejaki Kornfeld z Krakowa, Kostewicz, Sperling 
i Karo! Polak, tutejszy obywate:. obecnie przy- 
dzielony w randze wachmistrza jako kiero- 
wnik warsztatów rejonowych, tych 
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warsztatów, które to według „Piasta“ miały 
taką przysługę oddać powiztowi. i 

Starosta ze skonfiskowanej słoniny część użył 
ua aprowizaicyę powiatu, a część postawil Na- 
miestnictwu do dyspozycyi. 

Lecz co się dzieje? Trzy paki do rozsprze: 
dania wagi przeszło 300 kg. dostaje z tej sło- 
nisy masarz Leżoń, człowiek, który na wojnie 
i na pokąinym handlu eksportowym dorobił 
się kolosalnego majątku. 

Otóż ten Ieżoń tę słoninę sprzedawał może 
pół godziny, twierdząc zebranym masom kupu- 
jących, że już wszystko rozsprzedał. Na drugi 
dzień wieczór organ kontrolny na stacyi skon- 
fiskował żołnerzowi czechowi z tej samej sło- 
niny 75 kg., którą, jak sam się przyznał, kupił 
u Lezonia po 24 Kor. za kilogram; a Leżoń 
za nią zapłacił Starestwu po 12 K. zatem za- 
robił na czysto 900 K. Zapytujemy co na to 
Urząd gospodarczy c. k. Namiestnictwa co na 
to Frokuratorya? My ze swej strony wzywamy 
Starostwo jasielskie do odebrania Lezon:owi 
uprawnienia przemysłowego i ukarania go przy- 
Eładnego, bo to co się dzieje w Jaśle, przechodzi 
wszelkie pojęcie. Wojskowość zaś wzywamy, 
aby sobie z powrotem powołała Leżonia do 
szeregów, z których tylko dla aprowizacyi mia- 
sta zostuł zwolniony. 

To wszysktko dzieje się pod okiem | za 
wiedzą komendy rejosowej. ] dziwić się tu 
kupcom, jeżeli „dekują* towar i po kryjomu 
niemi handlują, jeżeli to samo robi komenda 
rejonowa. W grudniu z. r. za wiedzą rejonu ta 
sama spółka wywiozła z Jasia 800 kg. słoniny, 
a na wywóz miala pozwolenie od pułkownika 
Marszałkowicza, tymczasem noga się poś:izgnęła 
p. pułkownikowi, słoninę zje Jasło, a p. pułko. 
wnik będzie lizał palce, szkoda tylko, że tyle 
się natrudził około pakowania słoniny i to za 
darmo! | | 

JAK SIĘ ODBYWA REKWIROWANIE W SKA- 
WEaSKIEM?P W okolicy Skawiny odbywa się 
rekwirowanie zboża. Chodzą żandarmi i biorą 
co się da, bez względu na to, czy kto ma coś 
na własne potrzeby. Często biorą i u takich, 
eo jeszcze muszą kup.ć, ho swojego nie wy- 
starcza. Źandarinoin i niema się co dziwić, Sta. 
rostwa wkłada na nich obowiązek, bo w mia- 
stach głód a przecież na wsiach jeszeze się coś 
znajdzie a nawet — prawdę powiedziawszy —— 
dużoby się znaszło, ale trzeba szukać tam, gdzie 
jest a nie tam, gdzie niema. Tymczasem dzieje 
się przeciwnie. Gdyby się kto zapytał: dlaczego 
się iak dzieje, kto temu winien? Może żandarm 
albo komisarz? Ani jecen — ani drugi. Tu od- 
grywają główną rclę wójcia. Ci bowiem posy- 
łają swoich t. zw. przysieżnych lub radnych i ci 
prowaczą komisye. A któż to są ci radni? Sa 
to kumotrowie, krewni wójta, którzy wskazują do- 
my, do których "mają iść komisye. A robią to 
nieraz z uprzedzenia jakiego i tem starają się 
takiemu dokuczyć. Natomiast ochraniaja siebic 
i swoich kumotrów lub im hlizkici. A że to 
nie są słowa przesady, przytoczyć imożna parę 
przykładów ze wsi Kzozowa. Jest tam Adam 
Kotula jako przysieżny, który chodzi z ko- 
misyą a do siebie jej przecież nie. zaprowadzi. 
Jest tam wielu bogaczy, którzy mogą dać i dąć 
powiuni, a nie dają, bo są pod opieką wójta 
i jego radnych. Tyla na razie w sprawie rekwi- 
zycyi. Drugą razą omówimy co innego i więcej. 
Sprawiedliwy. 
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Qiników naftowych. 

BORYSŁAW. Cały zeszłv tydzień żyliśmy jak 
w gorączce. Wiadomości o strejku elektryzowa: 
ly robotników borysławskich. Jasnem było dla 
wszystkich, że i BRorysław nie pozostanie w tvie 
ruchu robotniczego, że i my strejkować będziemy. 
Tłumy robotników oblegały w niedzielę lokal 
Stowarzyszenia robotniczego, dopytując się z nie- 
cierpliwością, kiody i którego dnia praca przer: 
wana zostanie. 

Na licznych codziennie odbywających się zgros 
madzeniach omawiane są hasła przyszlego wy: 
stapienia. Do żadań pelitycnzych pokoju bez a: 
nøksyi i odszkodowań, zrealizowania prawa naros 
dów stanowienia o swoim losie, dołaczają się Żą: 
dania natury lokalnej w sprawach gospodarki 
uminnej i t. d. 

Wszburzenię was potęguje coraz gorszy stan a: 
prowizacyi: zinnicjszona racya chleba, nie wyda: 
wanie we Właściwym czasie maki przez grainy. 
giożba wprowadzenia w, życie centrali mięsnej. 
wzrastająca drużyzna i spekulacya. 

Nie próżnuje Komitet miejswowy F. P. 8. D. -— 
Podzielii en Boryslaw na ośm dzielnic, z których 
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wybrani mężowie zautania mają na dane przez 
Komitet hasło zatrzymać pracę na wszystkich 
kopalniach i warsztatach, pilnować porządku pods 
' czas bezrobocia 

Koraifet urzęduje bez przerwy, oczekując dy: 
rektyw naszych władz centralnych, trzyma rękę 
na pulsie wzburzonych mas robotniczych. 
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Z RUCHU ROBOTNICZEGO W BOGUMINIE 
'Zaromadzeniekobiet. Gdy w normalnych 
czasach trudno tu byio utrzymać organizacyę, 
dziś coraz większe masy, zwłaszcza kobiet, same 
gatną się do organizacyi. Bo bieda uczy, że tylko 
golidarneścią można coś osiągnąć. Dlatego ko- 
biety, obecnie same ‘doszły do przekonania, że 
i krzykiem można czasem dużo osiągnąć, ale 
tylko przy pomocy pracy zorganizowanej. Po 
kilku mniejszych zebran:ach organizacyjnych 
odbyło się 18. stycznia olbrzymie Zgro- 
madzeninkobiet. Sala Liskiera była szczel- 
nie przepełniona, na ulicy drugie tyle osób stało 
cierpliwie, by w ten sposób zademonstrować 
przeciw gospodarce aprowizacyjnej, w tutejszych 
gminach. Referował tow. Gallas a po niemiecku 
tow. jokiówa. W dyskusyi przemawiały tow. 
Buroniowa po czesku, Kwaśniewiczowa po 
poisku a Łipiłłowa po niemiecku. W nadzwyczaj 
energicznych słowach piętnowały kobiety gospo- 
darkę gminną, domagały Się zastępstwa w Ra- 
dach gospodarczych i kuchniach wojennych. 

Skoro tylko wieść do Bogumina nadeszła 
o ruchu strejkowym wśród robotników Za po- 
kojem, wrzenie zepanowało wśród tutejszych 
robotników z fabryki metalowej Hahna. Z nie- 
cierpliwością oczekiwali wieści Z sąsiednich Wit- 
kowie a gdy we wtorek dowiedzieli się, że tam 
wstrzymano pracę, natychmiast 1 oni praaę 
wstrzymali. We wtorek i we środę odbyły się 
dwa olbrzymie Zgromadzenia, na których pod 
przewodnictwem tow. Bujoka 1 Marosza prze- 
mawiali tow. Gallas, Kwaśniewiczowa, Buro- 
niowa, Lipkowa, Kowalczik it Münster. Po 
uchwaleniu rezołucyi wypracowanej przez Ko- 
mitet ostrowski odśpiewano „Czerwony Sztan- 
dar* i wrócono do pracy. Podnieść należy, 29 
robotnicy niemieccy zorganizowani w tutejszej 
druciarni nie uważali za odpowiednie zsolida- 
ryzowanie się z ruchem ogólnym, ponieważ 
u nich aprowizacya, jak mówili, nie jest najgor- 
sza i dlatego nie uważali za wskazane, wziąść 
udziału w demoustracyi! 
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SPRAWA POKOJU. Od 380 z. m. toczą Się 
w dalszym ciągu rokowania pokojowe w Brze- 
ściu litewskim, które jednak sprawę pokoju nie 
posunęły ani o krok naprzód. Albowiem powstał 
spór w sprawie udziału deiegacyi ukraińskiej. 
Mianowicie w rokowaniach brali udział delegaci 
kijowskiej Rady ukraińskiej, opanowanej 
przez burżuazyę ukraińską. Tymczasem obe- 
cnie Trocki wysunął przeciw nim delega- 
tów ukraińskiego wydziału wykonawczego 
w Charkowie, będącego w rękach socya- 
listów ukraińskich. A 

Na posiedzeniu z d. 1 bm. delegat wydziału 
wykonawczego Miedwiediew wystąpił przeciw 
delegatowi Rady Sewriukowi. Zdaje się, że Rada 
zniknie z widowni, gdyż wojska bolszewickie 
zdobyły Kijów i Odessę. 

Na froncie włoskim rozpoczęli Włosi d. 27 
zm. ofenzywę i chełpią się, że zniszczyli 2 
dywizyę i zdobyli kilka szczytów górskich. 

PORADY PRAWNEJ udziela się tylko w nie- 
dzielę i to jedynie czytelnikom „Prawa Ludu“ 


i „Naprzodu“. Przychodzenię we wtorki i piątki 


jest bezcelowe. Równiaż pos. tow. Klemen- 
Siewicza nie można zastać we wtorki, gdyż jest 
we Wiedniu na posiedzeniu Izby posłów. 
PREZESEM KOŁA POLSKIEGO wybrała d. 
31 zm. klisa „demokratyczno*-konserwatywna 
posła bar. Gótza, który w browarze swym 


lic: sę NE A] rz e. i æ | , . a 4 
w Okocimie naczelne posady poobsadzał Niein- | przyznać się może tylko ten, 


cami! Posłowie socyalistyczni, ludowi 
i narodowo-demokratyczni oddali białe kartki, 
nie chcąc powierzać ster polskiej polityk: nie- 
mieckiemu piwowarowi. 

LICHWA KURYERKOWA. „Kuryverek* który 
zwala winę braków aprowizacyjnych i drożyzny 
na posłów socyałisiycznych a natomiast zamiesz- 
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cza artykuły, nadsyłane przez urzędnika na- 
miestnictwa, kierującego wywozem jaj 
do Prus, w obronie zarządzeń aprowizacyj- 
nych namiestnictwa, sam uprawia niebywałą 
lichwę, gdyż w czasie wojny podwyższył już 
trzykrotnie prenumeratę, ostatnio odrazu 
z 16 na 20 balerzy a więc o 25! Za to wła- 
ściciel nabył w czasie wojny (1), gdy jego czy- 
telnicy głodem przymierają, olbrzymią kamie- 
nicę, urządził kosztowną drukarnię własną i za- 
kupuje tereny naftowe! Po kilku latach będzie 
milionerem, gdyż dziennie „zarabia 
kilka tysięcy koron! 

Ostatnie jego ataki na naszą partyę otworzyły 
wreszcie oczy jego czytelnikom-robotnikom. I tak 
kelejarze Tarnowa i Nowego Sącza wezwali 
kolejarzy do bojkotowania tego piśmidła, które 
pluje na robotników, a równocześnie robi na nich 


o8halerzy tańszy. 

Wydanie ubrań i rzeczy po poległych, zaginio- 
nych i inwalidach może po myśli okólnika mi- 
nisterstwa wojny, oddział 18, Nr. 4471 z dnia 
16 czerwca 1917 r. nastąpić także krewnym, 
którzy mają je odebrać w zasadzie osobiście. 
Wysyłka pocztą albo koleją może nastąpić tylko 
wyjątkowo w razie większego oddale- 
nia (a więc odnośnie do pułków krakowskich, 
stojących w Ołomuńcu, (13 pp.) i w Nowym 
Iczynie, 16 p. strzelców), stałej choroby upra- 
wnionego do odbioru rzeczy. lo podań śkiero- 
wanych do komendy batalionu uzupeł- 
niającego danego pułku, należy podać do- 
kładny adres i dzień, w którym chce się przybyć 
po odbiór rzeczy, a nadto poświadczenie przez 
urząd gminny tożsamości osoby. ` 
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Przegląd socyalistyczny, 


WZROST NIEMIECKICH ORGANIZACYI 
ZAWODOWYCH w r. 1017 jest bardzo znaczny. 
Liczba członków wzrosła z 04, tys. 564 na 1 mil. 
201 tys. 4/0. Oznacza to przyrost w jednym roku 
o 254 tys. 206 czyłi 29.8%! Największy przyrost 
w Organiżacyi wykazują kobiety. Liczba ich 
wzrosła zć 185 tys. 406 na 364 tys. 301, oznacza 
to przyrost o 118 tys. 895 osób, czyli 641%. — 
Mężczyźni przybyli w liczbic 135 tys. 311 osób, 
t. j. 17.7%. Cyfry te wskazują, jak wspaniale 
rozwija się niemiecki ruch zawodowy mimo 
wojny. 

SZUWC — MINISTREM. W miejsce soc. Brans 
tinga ocjąt ministerstwo skarbu szwedzkiego 
tow. blorson, z zawodu szewc. Od młodości 
prowadził on żywa agitacvę zarówno w  partyi 
politycznej, jak w ruchu zawadowym. Wybrany 
posłem przed laty 20, należał wkrótce do naj: 
wybitniejszych posłów parlamentu szwedzkiego. 
Obecnie, dawny czeladnik szewski, obejmuje tak 
odpowiedzialny i trudny wydział, jakim jest mis 
risterstwo skarbu. 


Przed kilkudziesięciu laty, u nas w Galicyi nie 


przechwalano się pracą, a nawet ci, którzy nie 
pracowali, byli szanowani. Praca była poniżona— 
najmita, czy pracujący na własnej roli, czy robo= 
tnik w mieście, byli w pogardzie Dopiero ruch 
ludowy, agitacya prowadzona przez socyalistów 
w miastach, a przez ludowców wśród wiejskiego 
ludu — ostatecznie zmieniła poglądy, tak, że dziś 
pracą przechwalają się nawet i ci, którzy nic pra: 
cuja. 

Siądzie mucha wołowi na rogi i mówi: „My 
orzemył' Fabrykanci, mający do zarządu przed- 
siębiorstwa inżynierów i urzędników, mówią, że 
„pracują“. Obszarnicy, którym służy cała zgraja 
rządców, ckonomów i innych, także mówią, że 
„pracują. Dyrektorowic urzędów, w których 
znojnie ślęczą nad aktami urzędnicy i pisarze, 
także mówią, że „pracuja'. Już nawet bogate pa: 
nie, narzekają, że napracować się trzeba, wyda: 
jąc służącym rozkazy > wybierając stroje i ozdos 
by, pierścionki i różne zbytkowne śŚwiecidełka, 
kupując w sklepie — i to nazywa taka pani pracą. 

Praca, to czynność, do której wykonywania 
kto sam własnymi 
rękami, własną głową wykonuje. 

Robotnik we fabryce, czy kopani, czy też wc 
własnym warsztacie, gdy pracuje jako majster sa: 
modzielny; najmita, czy samodzielny rolnik, pra- 
cujący na wlasnej roli, urzędnik, nauczyciel, prez 
fesor, lekarz. wszyscy ci, którzy nie cudzywi re: 
KME, Iccz wiasuami: tróklzą śmy dla chdedgai (MIA 


majątek. Należy pędzić go z mieszkań robotni- : 
czych a szerzyć „Naprzód“, który jest obecnie | 


| 
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użytku ogólnego — to są ludzie pracy — to, jak 
mówimy, lud pracujący. 

Praca jest źródłcra życia i ci, Którzy pracują, 
słusznie mogą szczycić się i słusznie należy im się 
szacunek. Natomiast ci, którzy z cudzej pracy 
ciągną zyski, to w ulu pracujących ludzi, tak, jak 
w ulu pszczół, są trutniami|! Praca utrzymue 
je życie nie tylko rodzin, ale gmin, kraju, pań: 


| stwa, więc lud pracujący ma prawo rządzić gmi- 


na, krajem i państwem, taksamo, jak własnem go-z 
spodarstwem, utrzymywanym swoją pracą! Ale 
dotychczas jest jeszcze wręcz przeciwnie. Siedzi 
mucha wołowi na rogach i mówi: „My orzemy* 
i chce rządzić całym pługiem i zbierać plon! 
Lud pracujący w miastach i wioskach musi o r=- 
ganizować się i uświadamiać, a gdv przyjdzie 
właściwy czas, to trutni napędzić, a wybrać wła: 
snych reprezentantów do zarządu gminą, krajem 
i państwem. Pospolitak. 
= 


Baczność Towarzysze Karespondenci! 


„Prawo Ludu“ chętnie drukuje wasze listy, 
bo one najlepiej dają poznać obraz kraju. Ale 
musimy od was żądać ścisłego przestrzegania 
następujących uwag: | 

1. Piszcie rzeczy tylko bezwzględnie pewne, 
tylko to, coście widzieli na właśne oczy, albo 
słyszeli własnyini uszami, - 

2. Piszcie o rzeczach ważnych i ciekawych, 
choćby drobnych. Rzeczy błahe trzeba opusz- 
czać zupełnie, uwagi ogólne i rozmyślania naj- 
lepiej podawać w oddzielnych artykułach. 

3. Piszcie krótko i treściwie. Nie opuszczaj- 
cie niczego, co jest ważne, ale nie umiesz- 
czajcie też niczego, co się dzieje 
wszędzie,albo było już sto razy opi- 
sywane. | 

4. Piszcie zaraz, jak tylko się o czemś wa- 
Żriei dowiecie. Po kilku dniach pamięć zawo- 
dzi i pisze się rzeczy nieścisłe lub błędne. 

b. Piszcie zawsze, podając dokładną datę, a 
nie używając wyrażeń „dzisiaj“, „wczoraj“. 

6. Piszcie wyraźnie, zwłaszcza cyfry i nazwi- 
ska, atramentem i po jednej tylko Stronie pa- 
pieru, co uialwia pracę drukarni. 

7. Podpisujcie listy caiym imieniem i nazwi- 
skiem oraz podawajcia swój adres. Jest to kó- 
nieczne nawet wówczas, jeśli ktoś życzy sobie, 
żeby w druku jego nazwiska nie ujawniono. — 
Listy nie podpisane idą do pieca. 

8. Kto żąda odpowiedzi, musi przysłać markę 
15 hal. Redakcya „Prawa Ludu", 


Messujcie plecy gdy bolą, Fellera uśmierzającym ból 
flnidem z esencyi roślin z marką „Elza*. fo sprawia za- 
dowolenie. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych, i2 fla- 
szek franco 14 K 02 h. Aptekarz E. V. Feller, Stubica, 
plac Elzy Nr. 280 (Eroacya). — Powinien zawsze być 
w domu. ą 
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Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 

Ggłoszenła (inseraty) za jeden wiersz pełitowy jedno- 
szpaltowy 60 hal. — Nasdasłane za jeden wiersz petiłowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — DOoniasłenia po 
kronice za wiersz petitowy -jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobno ogłoszenia za wyraz 16 hal. (najmniej. 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Kelożyteść z góry, ewentualnia w marksch. Przy kilkakrotnych 
ogtoszenłach carat. Geny załączników, pesków, ogłoszeń wśród 
aństu, wedla spscya!noj umowy. 
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Towarzysze 2 Diolicdyczą, Borysławia, Tastanowit, 
którzy chcą sprzedać gramofony, rowery, maszyny do 
szycia, ubrania iub inne rzeczy, miech zaraz napiszą do 
Aniosiego Sosnowskiego w Drohobyczu, ul. Stzyjska. 
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ceśli komu zrobiła się gula czyli wypąk w pachwinie 
Jzyli stabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadła w 
dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza osłabel- 
nie ogólna lub też nie to jednak  ruusi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje i bę- 
dzie mógł bezpiecznio żyć i pracować zdrowo zaraz I na 
stare lata. Zamawiając bandaż należy przysłać miarę nitki 
lub w centymetrach przez biodra czyli kłęby wokoło ciala. 
Opisać z której strony? Czy opadło już w dół? Wiek? 
Zajęcie i za jaką cenę? Cena bandażu ze zwnkłym apa- 
rutern $ 12 i14, zaś zangielskiemi sprężynami K 18 í 22. 
Vysyła się za zaliczką pocztą i dobrze opakowane, 
Fauryka bandaży ma przepukliny czyli brucł 
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1 W KRAKI DWIE, LWOWIE SANOKU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1604. Telefony 2980, 195. 
Óddziaż |. Budowa maszyn: kolejek polowych, leśnych i 


Maszyny parowe, pompy. ma- górniczych. 
szyny wyciągowe, kompresory Oddział V. Odlewarnia żelaza 
1t. p. i metali: 


Oddział l. Kotlarnia: 
, Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział lil. hucswa mostów 
i konsteuwcvt żelaznych: 


| Odlewy budowlane i maszy- 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- E 


nowe, podług własnych lub 


ton w jednym kawałku. 


Qddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


tpeyzlność: Ragzy lądowe dla cegieli. 


Oddział VII. Budowa motorów : 


à i 
Motory naftowe% ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta“. 


strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 

Oddział IV. Budowa wagonów: 

Wagony osobowe i towarowe 

wszelkich typów. Cysterny. 

Wozy dla trarmwajów elektry- 

cznych i konnych. Wózki dla 


KKAKKKKKXKKKKKKKKKKNK 
BIURO TECHNICZNE 


dnż. Józela Weingriina » 
Kraków, Groble 1. 17. — Telefon 2145. 


Dostarcza: lokomobile parowe i benzynowe, motory ro- 
pne, maszyny parowe i kotły, oraz wszelkie urządzenia 
paleniskowe. Kompletne szutrownie, walce drogowe, be- 
toniarki, windy i wyciągi budowlane, maszyny do wyro- 
bów cementowych, oraz wszelkie narzędzia i maszyny 
dla robót ziemnych i wodnych, budowlanych i betono- 
nowych, drogowych i kolejowych. Wszelkie przybory te- 
chniczne i elektrotechniczne, 
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Tel 


b 
Adres telerraficezny: Vacentrala 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


da 
2 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 
' budowlany, Oddział drzewny, 
| Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 
| Oddział węglowy, Oddział Byli 


bydła i trzody chlewnej (adres 


telegram.: „Pecus”, nr tel, 599). 


| same 


4 ona: 


O dbcziedzialny r redaktor: Zygmunt Kiemensiewicz. 
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nadesłanych modeli, do 10-ciu - A 
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- Nra 1138, 2078. 


Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.* 
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Mimo, że wskutek wojny 
owary znacznie podrożały 
tirma 


|lgnacy ypres 
z | Kraków, Szewska 13/19 

sprzedaje towary 
> po nadzwyczajnie 
(x,  Dizkich cenach. — 
Nikłowy system 
Roskopf Patent i 


Har 


4 A łańcuszkiem koron 
20:—, łensam na 
<amienie 27—. — Budziki 


w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 40*—, Srebrny 
kryly Gre  Roskop-Patent 
35 K. Stalowy danisk, K 40, 
K 50. Budzik K 16—. Łań- 
cuszki srebrne od K 10:—. 
Harmonie po K 45, 49, t5, 
do 100. skrzypce po K GU, 44 
50 do 190. Dyamenty do szkla 
po K 20—. Maszynki du wto- 
sów 485 —, brzy twy po K Sz), 
| 56,01 10. 

Główn; cennik darmo i opłzła: 
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c. ie Galic 


sy organ c. k, Galic. Towarzystwa Gospodarskiego 
w sowie dla handiu artykułami rolniczymi, m 
z TEER 1914 r. przez połącze. 
handlowego z istniejącem od roku 1881 stowarzyszeniem 


BANK ROLNICZY, eedu CBR lilkwidacyę przeprowadza. 


Instytucya współdzielcza: 
czona jest statutowo na zwroty rolnikom 1 członkom Towarzystwa 
Gospodarskiego w. stosunku do zakupów. 


ul. Kopernika 5. 


ż Ma 

ma Ayie aytsa I rzędy ciemnej we Leoni 
; 2 dy w Krakowie w. Sławkcwska 1- 
gli sprz zedaje w swych jatkach mieso bydlęce 
Alg po cenach za 1. kig.: 

H na Wolnicy: przednie K 580, 
Ki Ra pi. św. Ducha Í przy ul. Kazimierza Vi 
|; 


: Po ra. Gospodarskiego 
Spółka z ograniczoną poręiią 
Adres na listy i telegramy: BANK ROLNICZY, LWÓW. 
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. dawnego Oddziału 
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około połowa czystego zysku przezna- 
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Biuro oddziału maszynowego: 


ul. Gródecka 58. 
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dla wyrobu towarów żelaznych i drucianych w KRAKOWIE 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
obejmujące jedyną w kraju 
WAŁCOWNIĘ ŻELAZA w Borku fałęckim k. Krakowa, oraz 
FABRYKĘ GWOŹDZI I DRUTU w Podgórzu - Krakowie 
wyrabia: " 
we walcowni żelaza: żelazo sztabowe, a mianowicie okrą- 


głe, plaskie, kw-dralowe i taśmowe 
o różnych w: miarach, 

we fabryce gwoździ i drutu: gwożdzie drutowe (okrągłe 
i kwadratowe), oraz drut biały, ża- 
rzony i galwanizowany w różnych 
PECO 
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Piersiowo chorzy, — Plucno chorzy, 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
: Cierpiący na blednice. 6171 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistezo syruņu apt. DR 2. 


Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środsk, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mieuionych chorobach. ;akoteż do koklu- a 
szu, angielskicj choroby (rhachitis), piu- E% 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów,znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 

an Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczcni zażywają go ze R © 
szczególnem upodobaniem i ze znukorni- Raz, Z 
tym pożytkiem dia wzmocnienia i uzdro- R 
wienia osławionego przez truly wojesn? organiumu. TZ 
| flaszeczka K 6*— opłatnie; + tlaszeczkt wyinagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, Za nadesł. naprzód ualesytości KM L3— 


Do nanycia tylko u L. Vórtos'a, Apteka pod „Bialy 
Criem', Lugos 764, Banet, 
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4 Drukarni Ludowei w Krakowie. + 


